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CENA P REN UM ER ATY«
w Lublinie bez odnoszenia: miesięcz. 
k 3.—, kwart. k. 9.—, półrocz. k. 18 
rocz. k. 36; z odnoszeniem: mies. 
3.60, kwart k. 10.80, półrocz. kof.

21.50, roczn e kor. 43 — 
na prowincji: miesięcz. kor. 4.80, 
kwart. k. 14 40, półrocz kor. 28.80, 

rocznie kor. 57.—
W okupacji niemieckiej: mies. kor. 
5.30, kwart. k. 15.90, rocznie k. 62.—

CENA O G ŁO SZEŚi
Wiersz petit, lub jego miejsce każdo­
razowe Przed tekstem 1 k. 50 hal 
wśród tekstu 2 k. 50 h., za tekstem 
1 k. 20 6., Nekrologi 90 h. Na ostat - 
ulej str 80 h. W  drobnych za wy­
raz 14 h. W dziale adr. 5 k. mies. 
Korespondencje do Rosji 14 hal. za 
wyraz i 2 korony porto od ogł. Za­
łączniki za 100 na pro w. 2 k. 60 b , 

w miejsca 1 k. 30 h.

Telegram y.

fps i  l n i e  opia i żelaza.
Zastępca ukraiński W SzvVäj- 

carji.
K ilÓ W , 17.5. (BK). Ukraińskie mini

sterstwo spraw zewnętrznych postano­
wiło utworzyć w Szwnjcarji zastępstwo.

HAGA, 17.5 (tel. u l )  Korespon­
d e n t  wojenny „Handelsbla- 
t i e t 16 donosi, że to co się 
obecnie dzieje na fronc ie  za ­
chodnim, ro zm ia ra m i swym i 
i g r o z ą  przechodzi w szelk ie  
dotychczasowe zm agania wo­
je n n e .  Z jednej s trony nie- 
wisliiany dotąd nieustanny  
Oftbił dz ies ią tek  tysięcy dzia ł 
niem ieckich, za lew ający  fo r*  
maünie fro n t ogniem i że la ­
zem, z drug ie j strony nie- 
u^tęta uporczyw a obrona, 

obraz, k tó ry  trudno od-

"  ROTTERDAM, 17.5 (tel. wł.) Nale­
ż y  s ię  s p o d z ie w a ć ,  ż e  w n a j ­
gibszych dniach z Ypres nie 
p o z o s ta n ie  ani śladu. Niemcy 
ilnsem i nocą bezustanni«, 

isnbardują m iasto  z  dzia ł

w szelk iego k a lib ru .
Korespondenci wojenni z a ­

znacza ją  z naciskiem , że m i­
mo w ściekłego ognia d z ia ł 
a r ty le r j i  n iem ieckie j obrona  
Ypres przeprow adzona je s t  
św ietn ie . Obrońcy pozostaną  
na gruzach  m iasta ta k  długo 
ja k  długo będzie to p o trzeb ­
ne do ogólnego ruchu w o js k  

.angielskich.
H A G A , 17.5 (tel. wł.). „NieuVe 

Roterdamsche Courant“  donosi z 
frontu angielskiego: Na Ypres pa­
da codziennie przeszło 800 grana­
tów. Czwarta część miasta leży w 
gruzach. Wszystkie drogi, wiodące 
z Ypres, znajdują się dniem i nocą 
pod bezustannym ogniem huraga­
nowym a rtjle r ji niemieckiej.

W  przededniu rokowań 
ukraińsko-rutnuńskich.

KIJÓW, 175. (BK). Wedle doniesie­
nia jedneg> z dzienników otrzymał 
ukraiński poseł w Berlinie, Sewerjuk 
wiadomość, że Rumunja gotową jest do 
rozpoczęcia rokowań pokojowych z 
Ukrainą.

Możliwość rychłego zwoła­
nia Rady państwa.

W IEDEŃ, 17.5 (tel. w ! ) Należy się 
liczyć z wczesnem i naglem ewentual­
nie zwołaniem rady państwa. W ostat­
nich dniach odbywały się w prezydjutn 
rady ministrów narady, trwające do 
późna, których wynikiem ma być zwo­
łanie rady państwa.

ludy Kaukazu północnego zwołały zgro 
madzenie narodowe, które we wrześniu 
1917 r. uchwaliło założenie zjednocze­
nia ludności tubylczej Kaukazu północ­
nego i oddało władzę wykonawczą w 
ręce obecnego rządu. Wobec anarchji, 
panującej w Rosji, zjednoczenie ludno­
ści tub> Iczej północnego Kaukazu 
uchwaliło odłączenie się od Rosji i 
utworzenie niezawisłego państwa, które 
ma na północ mieć te same geogra­
ficzne granice, jakie miały departamen­
ty i prowincje: Dagestan, Terek, Sta- 
wrópol, Kubań w byłem państwie 
rosyjskiem, i.a zachód — Czar­
ne morze, na wschód — morze Ka­
spijskie, zaś na południu mają być gra­
nice ustanowione po bliższern porozu­
mieniu się z rządem Transkaukazu. 
Niezawisłe państwo Kaukazu północne­
go ma być odtąd uważane, jako utwo­
rzone prawnie.

Finlandia monarchią.
(<o:es.n n enc a w łasni „Ziemi Lub-isk ie j■

(i ład o 400 mil jonów karbowańców.

Niedobór w angielskich 
warsztatach okrętowych.

Sztokholm

KIJÓW , 17.5 (BK). Pomiędzy 
zastępcami Austro-W ęgier i N ie ­
mce z jednej strony a Ukrainy z 
irugiej strony podpisano układy, 
wedle których rząd ukraiński od- 
fa;e mocarstwom centralnym do 
ozporządzenia 400 miljonów kar- 
□wańców. Wartość zamienna bę­

dzie płacona w połowie w koro- 
lach po kursie 2 korony za kar- 
-owaniec, a w połowie w markach 

l|p kursie jedna i jedna trzecia mar- 
ii za karbowaniec.

Przez te układy, które są naj- 
\ iększą tranzakcją Walutową Austro-

A ęgier i krajami neutralnymi w  cza­
sie wojny światowej, zapewnia się 
mocarstwom centralnym ukraińską 
walutę, potrzebną tymże na dosta­
wy z Ukrainy. Równocześnie daje 
się Ukrainie pierwsze podłoża do 
założenia banku emitującego, któ­
rego założenie jest potrzebne do 
utworzenia w młodem ukraińskiem 
gospodarstwie finansowem zdrowej 
stopy monetarnej i do ochrony jej 
przed dalszemi następstwami nie­
uniknionego stałego spadania kursu 
waluty rublowej.

BERN, 17 5 (tel. wł) Obwieszczenie 
angid-kiego zarządu żeglugi, opiewają­
ce, że w kwietniu przygotowano zale­
dwie i 10 Oü'J tonn, t. j. o 60 000 tonn 
mniej, niż w marcu, wznowiło troski 
angielskiej opinji publicznej. Cala pra­
sa trudzi s ę alarniująccmi narzekania­
mi na krytyczny stan tej sprawy. O gól­
nie znanam jest urzędowe oświadcze­
nie, że w r. 1918 muszą być zbudowa 
ne okręty w ogólnej ilości 1.800.000 
tonn, aby pokryć minimalne potrzeby. 
Ażeby przygotować przynajmniej owe 
1.L03.000 tonn, Anglia powinna zbudo­
wać miesięcznie 172.000 tonn. To 
quantuni nie zostało osiągnięte. Kwie­
cień dał o 60.000 tonn zamało.

W  prasie finladzkiej toczy się oży­
wiona dyskusja na temat przyszłego 
ustroju państwa. Większość organów 
mieszczańskich oświadcza się za ino- 
narchją. Dzienniki filo szwedzkie „H uf- 
Vudsstadsbiadet,“  „Dagens Press“  i
„aVe'risiva * i fu n iiig e li 'k'fanöWczo opo ­
wiadają się za królem. Ten sam po­
gląd wyrażają pisma partjl starofińskiej, 
M iędzy politykami młodofińskimi pa­
nuje niezgoda. W.ększość jest jeszcze 
za republiką. Członkowie armji będą 
wszyscy monarchistami. Jako kandyda­
ta na tron finlandzki wymienia się co­
raz rzadziej księcia duńskiego, coraz 
częściej zaś księcia Adolfa Fryderyka 
Mecklemburg-Schwerin.

Delegacja polska u hetma­
na Skorapadskiego.

21 ostatniej pOCZty. (korespondencji własna „Z iem i Lubelski j )

) austro-polskie rozwiąza­
nie sprawy po lsk ie j/

ściśle poufna. Uczestnicy powiadają, 
że odebrali bardzo dodatnie wrażenie.

KOLONJÄ, 17,5 (tel. wł.) „Koelnische 
śtg.“  donosi, że nie jest ścisłą wiado- 
i o ś ć , jakoby następstwem narad w nie­
mieckiej wielkiej kwaterze głównej mia- 
1 być austro-polskie rozwiązanie spra- 
y  polskiej.

>r. Kucharzewski w W ie­
dniu.

WIEDEŃ, 17.5 (tel. w ł.). Wczo- 
- t j przybył tu były polski prezy- 

ent ministrów dr. Kucharzewski. 
rzyjazd jego ma na celu nawią- 
anie porozumienia kół warszaw­
ach z wiedeńskiem Kołem pol- 
<iem i ujednostajnienie taktyki po- 
tycznej.

vonfereneja Koła polskie­
go z szefem sztabu gen. 

Arzem.

Kongres kadetów.
KIJÓW, 17.5, (BK.) Na tutejszym 

kongresie kadetów postanowiono, że ka­
deci mogą pozostać w rządzie ukraiń­
skim.

Kongres powziął następnie uchwałę 
w której domaga się postawienia języ­
ka rosyjskiego na równi z językiem u- 
kraińskim, oddzielenia kościoła od 
państwa, zakazania agitacji religijnej dla 
celów politycznych, uprawnienia naro­
dowych mniejszości do zakładania pu­
bliczno prawnych instytucji dla obrony 
ich celów kulturalnych a wreszcie do­
maga się w sprawie robotniczej swobo­
dy zawodowych organizacji i 8 godzin­
nego dnia pracy.

Podróż pary cesarskiej.
WIEDEN, IG 5 (B. K.) Para cesarska 

dziś przed południem wyjechała do So 
fii i Konstantynopola, aby królowi bulJ  y  rvl  U I U W I  U U

górskiemu i . sułtanowi złożyć pierwszą
- • i. W

W IEDEŃ, 11.5 (tel. wł.) Urzędujący 
iceprezes Koła hr. Baworowski, oraz 
p. Löwenstein i Lieberman byli u sze- 
1 szfabu gen. Arza. Konferencja była

wizytę po swein wstąpieniu na tron. w 
wielkim  orszaku Ich Cesarskich Mości 
znajdują się najwyższe osobistości ze 
świty dworskiej, minister spraw zewnę-
l rzn ,̂c h Lhr‘, ^ urian’ sustrjacki minister 
handlu br. Wie ser, minister a latere hr." 
Z ich y i szef sztabu generalnego bar. Arz,

Obowiązek posłów polskidh.
Jest ważnym obowiązkiem posłów po l­

skich do parlamentu w Austrji, pisze 
„C zas“ , aby ciemne strony kwestji u- 
kraińskiej wyjaśnili tym przynajmniej 
niemieckim politykom, którzy w dobrej 
wierze, ale na zasadzie mylnych in for­
macji, oceniają ostatnie zajścia k ijow ­
skie. Trzeba im wytłómaczyć, że nie 
chodzi tam tylko o ochronę wielkiej 
własności, lub jednej klasy społeczeń­
stwa, ale o położenie końca anarchji, 
która paraliżuje wszystkie siły produk­
tywne bogatego kraju Trzeba wreszcie 
oświetlić wszystkie tajemnicze zakręty 
traktatu brzeskiego, aby było wiadome, 
w jaki sposób go zawarto i kto przy 
tym smutnym akcie współdziałał.

Dopiero, gdy w kołach politycznych 
Niemiec rozszerzy się dokładniejsza 
znajomość historji powstania państwa 
ukraińskiego i prawdziwych s punków 
panujących na Ukrainie, można liczyć 
na zwrot zapatrywań niemieckich na 
kwestję polską. Pewną część prawdy 
odsłoniły już wypadki kijowskie; reszty 
powinna dokonać informacyjna praca 
polskich działaczów i publicystów.

Kijów 12.5.
Kijowski „Przegląd Polski“  z 11 ma­

ja donosi:
Dnia 10 b. m. odwiedziła hetmana 

Skoropadzkiego delegacja polskich w ła­
ścicieli ziemskich l*"dzierżawców i zło­
żyła mu memoriał, zawierający poglądy 
ziemiaństwa polskiego na zachowanie 
własności prywatnej i na sytuację poli­
tyczną i g spodarczą kraju.

v\n
DRUKARNIA

„Ziemi Lubelskiej"
Tad. Kościuszki 8.

WYKONYWA:

Państwo Kaukazu północ­
nego.

Upełnomocnieni delegaci rządu zjed­
noczenia ludności tubylczej Kaukazu 
północnego wystosowali do wszystkich 
rządów zawiadomienie, donoszące, że

BR ISZURY, DYPLOMY, FROGRAMY 
AFISZE, USTAWY, SPRAWOZDANIA 
KWITARJUaZE, TABELE, KOPERTY 
LISTY ŻtŁO B NE, ZAWIADOMIENIA 
ŚLUBNE, CYRKULARZE, RACHUNKI 
BILETY WIZYTOWE, ORAZ WSZEL 
KIE DRUM DLA INSTYTUCJI PAŃ­
STWOWYCH, SPOŁECZNYCH iFRY-  

— -  WATNYCH.

W yko n an ie  s z y b k ie , °  o °  Ceny p rzy s tę p n e .



C Z E C H O M
w dzień o tw arcia  ich T ea tru  narodow ego *).

M ówią, że kiedy przez  próbę
płomienia 

P rze jd z ie  duch ludzki i wyjdzie
z niej cało, 

T o  już na wieki i na pokolenia  
P rzyśw iecać  będzie n iezatartą

chwalą,
I takiej chwały, co mu czoło  krasi, 
W o d a  nie zdławi, wiatr nie ugasi.

0  Czesi! W yście  przez  owe
płomienie

Szli wieki całe, skazani na zgubę... 
Z a  wami huczał straszny głos:

„Z niszczenie .. .!“ 
P rz e c ie ż  zw ycięsko przebyliście

próbę,
1 dziś potężni, silni, odrodzeni,
N a nowe życie w stajecie  z płomieni.

J a k ż e  naród" tego  duch był żyzny, 
Że nie zjalowiał nękany tak  srodze! 
B ez  własnej mowy, tradycji, ojczyzny, 
W szystko to potem odnalazł po

drodze;
W  ciszy wiekowej, beznadziejnej,

głuchej,
Zbierał ukradkiem swych skarbów

okruchy.

Zw olna, wiekami, niby dąb  z żołędzi, 
Rósł i potężnia ł— podobny do dębu; 
O jczys tą  ziemię zdobywał od piędzi, 
O jczysty  język budował od zrębu, 
Urny, wydarte zimnych mogił łonu, 
N iósł do pam iątek swoich Panteonu.

Z siłą, cc  dają tylko wielkie bóle, 
W y śc ie  tworzyli te dzieła po tężne: 
Z podziwem  na Was pa trzą  Wasi

króle,
W sparłszy na grobach praw ice

orężne ,
G d y  ich dochodzi w ciszy

W yszeh radu  
W ie ść  nieznanego w ich czasach

przykładu.

I oto nowa, a jak gród  zam czyska 
S ta je  świątynia narodow ej sławy:
Z  niej mowa o jców  i z niej pieśń

ojczysta  
M a  jak  nurt wartkiej pop łynąć

W ełtaw y,
C o  n ieść wiekami będz ie  na swym

grzb iec ie
S ław ę n a ro d u —po sze ro k im św iec ie .

C zesi!  W cześć  M uzom, a na rę c e
v asze

W znoszę  ten  to a s t—m ieszkan iec
daleki...

A le nie winem napełńcie mi czaszę ,  
Dajcie mi wody z macierzystej rzeki, 
W szak  w niej k rew  W asza  i łzy

Wasze płyną, 
A taki napój cenniejszy nad wino!

N iechże  ten  nowy M uz czeskich
przybytek

C o  się jak Feniks  odrodził z zarzewi, 
R ozsze rza  piękno, dob ro  i pożytek, 
N iech  czeską  sz tukę hoduje  i krzewi, 
A  wciąż doznając N arodu  opieki, 
P o tężny  d u c h e m — późne  prze trw a

w ie k i ! 
Władysław Bełza.

Uniwersytet lwowski wystosował do 
komitetu obchodu pięćdziesięciolecia 
narodowego teatru czeskiego w Pradze 
następujące pismo:

„Dziękując za zaproszenie, żeby 
uczestniczyć w obchodzie pięćdziesiątej 
rocznicy założenia Narodowego teatru 
czeskiego w Waszej Złotej Pradze, se 
nat lwowskiej wszechnicy Kazimierzow­
skiej postanowił na posiedzeniu, odby­
tem dnia 8 maja b. r. wysłać na uro­
czystość delegata w osobie prof. dr. 
Jana Kasprowicza i polecił mu wyrazić 
uczucia miłości, jakie uniwersytet nasz 
przejmują na widok, że bratni naród 
czeski, powoławszy do życia wspaniałą 
instytucję kulturalną w czasach dla sie­
bie niezwykle ciężkich, instytucję tę do 
świetnego doprowadził rozwoju i dzisiaj, 
po półwiekowej natężonej pracy z du­
mą spoglądać może na chwilę, w któ­
rej kładł podwaliny pod jedną z naj­
piękniejszych i najsilniejszych twierdz 
nieśmiertelnego swego ducha.

Zdajemy sobie sprawę, że teatr bę­
dący gdzieindziej miejscem szlachetnej 
rozrywki albo zaszczepcą i krzewicielem 
wartości estetycznych, w społeczeń­
stwach zmuszonych twardy toczyć bój 
o najpierwotniejsze podstawy życia na­
rodowego, o obronę języka i związa­
nej z nim duszy, staje się czemś wię­
cej, zmienia się w czynnik współwal- 
cząry  o zasadnicze dobra narodu, który 
prawa odrębnego bytu pozbawić się nie 
chce i nie może.

To mając na oku, tern głębiej od­
czuwamy doniosłość Waszego święta, 
tern gorętszem łączymy się z Wami 
uczuciem, spotęgowanem ponadto 
wdzięcznością, za wyraz, jaki na de­
skach Waszego Teatru narodowego da­
waliście niejednokrotnie naszemu pol­
skiemu duchowi twórczemu, naszej pol­
skiej poezji dramatycznej, nietylko 
uprzystępniając zrozumienie tego ducha 
Waszemu ogółowi, ale zacieśniając w 
ten sposób odwieczne węzły krwi, 
wspólne obu tak blizkim sobie, pobra­
tymczym jednaką ciężką dolą, jednaką 
nadzieją związanym narodom.“

ce życzenia, aby ofiarnością Jego zbu­
dowany i troskliwą miłością od pół wie­
ku otaczany Teatr Narodowy wzrastał 
dalej w znaczenie i sławę, jako przyby­
tek sztuki i przystań oświaty i był za ­
wsze symbolem szczytnych dążeń W a­
szego wielkiego Narodu.

Baworowski.

do Bułgarji, zależeć będzie od wyniku 
rokowań turecko-bułgarskich. Narazie 
więc otrzymała Bułgarja obszar wyno­
szący około 15.000 km. kw.

Kronika
Nowe granice rumuńskie.
Jak  wiadomo, traktatem bukaresz­

teńskim odstąpiła Rumunja Austro-Wę- 
grom swoje dotychczasowe pogranicze. 
Nowa granica rumuńsko-węgierska roz-

X  Podniesienia opłaty za asenizację.
Z dniem dzisiejszym Magistrat m Lu­
blina podniósł opłatę za wywóz nieczy­
stości z kloak w posesjach miejskich z 
8 do 12 kor. od beczki napełnionej 
pompą i z 9 do 15—wiadrami.

Tak znaczne podniesienie ceny znaj-
poczyna się, poczynając od Dunaju, tuż duje usprawiedliwienie, jak nam komu­
na zachód od Turn-Severin i odcina od nikują, w niebywałych i z każdym dniem
Rumunji zachodni cypel Wołoszczyzny wzrastających cenach na paszę, smary,
długości 50 km., a .głębokości 5 do 6 rekwizyta, najem pracowników i t. d.
km. W ten sposób Węgry otrzymują 
wzgórza panujące od północy nad Ż e­
lazną bramą w całej jej rozciągłości, 
nie mówiąc już o dalszych korzyściach 
na wypadek gdy Bułgarji przypadnie 
przeciwległy odcinek Dunaju, należący 
dotychczas do Serbji (obwód Niego- 
tin).

W dalszym ciągu, idąc ku północy, 
granica biegnie na przestrzeni 15 
kim. starym szlakiem, rzeką Czerną. 
Już jednak dalszy nadgraniczny pas Wo­
łoszczyzny, o długości 80 km. tudzież 
głębokości 8 do 10 km. (w odcinkach 
przełęczy Wulkan i Szurduk nawet do 
głębokości 12 km.) przypada w całości 
Węgrom. Nabytki w tym pasie zabez­
pieczają kopalnie węgla w Petroszeny. 
Dalej ku wschodowi, aż do Vrf Cioba- 
nul, pozostaje w mocy stara granica na 
przestrzeni 6 km., poczem następuje 
znowu pas nabytków terenowych, sięga­
jący w odcinkach przełęczy Czerwonej 
w.eży, Fogaras i Aluty (kryjących do­
stęp do Hermanstadtu) tudzież przełę­
czy kryjących dostęp do Kronsztadu aż 
do głębokości 15— 18 km.

Również wzdłuż całej wschodniej gra­
nicy Siedmiogrodu, aż do przełęczy 
Bekas, przyłączono do Węgier pas z ie­
mi, należący dotychczas do Mołdawji 
na głębokość sięgającą miejscami do 
18 kilometrów, szczególnie w o d c in k a c h  
przełęczy. Wogóle nowa granica w ca-

Wydatki na utrzymanie taboru sięga­
ją obecnie pokaźnej kwoty, bo docho­
dzą d j  51 tys. kor. miesięcznie. Same 
płace pracowników taboru, dwa razy do 
50 proc. w tym roku powiększane, wy­
noszą 14 tys.-kor. miesięcznie, a koszt 
paszy dla koni przekracza koron 10 tys. 
na miesiąc.

P rz ec ię tn i  tabor wywozi 110 beczek 
dzienn e. Ażeby miasto było oczyszczo­
ne, należałoby wywozić conajmniej dru­
gie tyle, t. j. tabor podwoić, lecz wobec 
znanego braku koni Zarząd miejski znaj­
duje wprost niepokonane w tein trud 
ności.

Z ca łej  Polsk i,
Konferencja w sprawie organizowania 

stowarzyszeń rolniczo - handlowych, sto­
sów lie do dyrektywy Zjazdu przewod­
ników kooperatywy polskiej w Lublinie 
z dnia 7—9 lutego r. b., odbyła się w 
Warszawie w dn. 26 kwietnia r. b.

Obecni byli pp. Sz. Konarski—dyrek- 
ktor kooperacji rolnej; dyrektorzy syn­
dykatów rolniczych: B. Chrzanowski, 
Fr. Godlewski, Z. .Goebel, W Lniski, 
A. Msjdecki, St. Śliwiński; szef sekcji 
ministerstwa rolnictwa—Z. Chmielewski, 
dyrektor Związku stowarzyszeń spożyw­
czych—R. Mielczarski, przedstawiciele 
Związku Kółek rolniczych: J. Poniatow-

Prezydjum miasta Krakowa, nie mogąc 
z różnych przyczyn wysłać delegata na 
jubileusz 50-letni czeskiego teatru „Na- 
rodne Divadlo“ w Pradze, wysłało na 
ręce komitetu jubileuszowego następu­
jący telegram: „Czcigodni Panowie!
Święcicie wielkie święto narodowe. 
Pięćdziesiąt lat dobiega, gdyście z gro­
sza publicznego wznieśli wspaniały przy­
bytek dla sztuki narodowej. Stąd przez 
szeregi lat wpływały w W asze serca po­
tężne słowa i wzniosłe tony pieśni cze­
skiej—wpływały tak długo, aż raz cza­
rem ich mocy zbudziliście się jako 
wielki i silny naród w poczuciu swej 
jedności narodowej niczem niezachwia­
ny. Teatr Wasz — to symbol Waszej 
dumy narodowej. Straszliwa i długo­

trwała wojna światowa wytworzyła po­
woli stosunki, które przykuwają prze- 
dewszystkiem włodarzy miast do ich 
miejsc obywatelskiego urzędu. Dostar­
czyć wielu tysiącom ludności chleba i 
mąki, oto najtrudniejszy dziś dla Kra­
kowa problem, oto codzienna troska 
prezydium miasta i Rady miejskiej. Dla­
tego, choć serce ku Wam się rwie— 
twardy obowiązek nakazuje tu pozostać. 
Pozwólcie zatem, Czcigodni Panowie, 
że prześlemy W am tą drogą imieniem 
starego Krakowa najserdeczniejsze ży­
czenia dla przesławnej W aszej placów­
ki. Oby dzisiejsze złote gody, tak pod­
niośle przez cały naród święcone, po­
zostawiły po sobie dla szeregu pokoleń 
niczem niezatartą najdroższą pamiątkę

lej swej rozciągłości wytyczoną została ski i T. Wilkoński, pracownik Syndyka- 
z tą myślą przewodnią, iż linję grani- tu rolniczego warszawskiego—K. Abła- 
czną, biegnącą dotychczas szczytami mowicz i kierownik biura drobnych sto- 
Alp transylwańskich, przesunięto od stro- warzyszeń rolniczych— H . Sm olińsk i.
ny Wołoszczyzny znacznie na południe, 
zaś od strony Mołdawji zm cznie  ku 
wschodowi, tak, iż wszystkie szczyty, 
tudzież odcinki przełęczy pozostaną w 
rękach węgierskich. Początkowe żąda­
nia tnonarchji szły dużo dalej. Dorna 
gano się mianowicie przesunięcia gra 
nic na głębokość d )  100 klin, lecz w 
toku rokowań zadowolono się nabytka­
mi stanowiącymi 20 - 5 0  proc. pierwot­
nych żądań. W każdym jednak razie 
W ęgry otrzymały przyrost około 5 tys. 
km. kw.

Przejdźmy z kolei do nabytków au­
striackich. W pierwszym rzędzie od­
cięto tu od Rumunji t zw. „narożnik

na-Pu dyskusji konferencja ustaliła 
stędujące zasady:

1) Stowarzyszenia rolniczo-handlowe 
powinny powstać tam, gdzie potrzeba 
ich okaże się niezbędną; przy organi­
zowaniu ich p-'Winna być przestrzegana 
oględność (zwłaszcza w obecnych cza­
sach).

2) Do stowarzyszenia może przystą­
pić każdy pracujący na roli.

5) Organizowaniem stowarzyszeń rol­
niczo handlowych zajmie się biuro drob­
nych stowarzyszeń rolniczych przy 
Związku kółek rolniczych. Wykonywać 
ono będzie i patronacką działalność.

4) Stowarzyszenia rolniczo-handlowe
trzech państw“, czyli tę połać obszaru ' winny oprzeć się pod względem han- 
rumuńskiego, który wciska się między diowym o syndykaty rolnicze i zapisy- 
Bukowinę a Siedmiogród. Cały ten wać s/ę jako członkowie do syndyka- 
trójkąt, o obszarze 1800 km kw., roz- tóiy rolniczych.
ciągający się po obu stronach Bystrzy- Żydzi przy pracy. W  warszawskiej 
cy i zaslaniaiacy mieiscow ści rumuń- „Gazecie Porannej“ znajdujemy nastę- 
skie Dorna-Watrę, Seret i Suczawę, pujący przyczynek do zabiegliwości ży- 
przypadł rnonarchji i będzie prawdopo- dowskiej:
dobnie przydzielony do Austrji. Grupa kapitalistów polskich we Wło-

Austrji przypada również polać Moł- cławku nabyć miała posesję przy ul. 
dawji na południe względnie połud. Żelaznej, na której mieści się fabryka 
wschód od Czerniowiec, o obszarze fajansu, należąca do żyda Czamańskie- 
około 500 km. kw. Nowa granica od- go. Umówiono się już co do ceny 
cina tu kąt na połud. wschód od mia- kupna—pół miljona marek i wręczono 
sta Seretu, tudzież cypel k >ło Czernio- Czamańskiemu zadatek w wysokości 
wiec; biegnie ona od punktu T a lpanad  50.000 marek. Na posesji tej projekto- 
Seretem, na wschód od Radowiec ido-  wdne było wzniesienie wielkiej

*1 16 maja 1868 r. po łożono  kamień w tg ie ln y  
pod Teatr c e -k i  w  Pradze, p od nosrąc  uroczy­
s to ść  do godnośc i  narodow ego święta.

W lat 13 drogą groszow ych  sk ładek w zn ió s ł  
s :ę  wspan ia ły  ren esansow y  g m a c h —sztuce  cze  
sk itj  na c w a ł ę ,  o .c z y ź i  e  na pożytek. I oto  12 
sierpnia 881 r pada ofiarą płomieni, oblekając  
ca łv  naród kirem żałoby.

Nie poddają s ię  atoli r zpaczy Czesi.  Już w  
niespe łna  dw a i p ó ł  lat budują now y teatr, dn 
18 h to o a d a  883 r otwierając jego  podw oje  

N i  dzień r tv a rc ia  .N a ro d n e g o  Divadla* na­
p isa ł  W ła dy s ła w  B ełza  p o w y ższy  w ie rsz  w y ­
drukowany tez ż dnia w  lw o w sk im  „Dzienniku 
polskim *.

Do wzięcia udziału w uroczystości ju­
bileuszowej Uniwersytet krakowski wy­
delegował prof. Michała Siedleckiego.

chodzi do miejscowości Lunca koło No- 
woslelicy.

W sumie otrzymuje więc monarchja 
tytułem „sprostowania granic- około 
7 500 km. kw., czvli obszar półtora ra

nieru­
chomości, w której mieściłby się „Ba­
zar Polski“ , składy hurtowne i t. p.

Projekty te widocznie nie podoba! '  7 
się żydom, bo Czamański, przed sa­
mym aktem kupna cofnął się i zwrócił

zy większy od Śląska austrjackiego, podwójny zadatek, tracąc w ten spo

Posłowie czescy oczekują, iż na uro­
czystości w Pradze przybędą posłowie 
Bojko, Witos, Tetmajer, hr. Skarbek i 
Moraczewski.

Prezydjum Koła polskiego wysiało d ) 
komitetu jubileuszowego w Pradze na­
stępujący telegram:

Parlamentarne Koło polskie przesyła 
narodowi czeskiemu z głębi serc płyną­

(5.147 km. kw.).
Poważniejsze są nabytki Bułgarii. 

Mianowicie Dobrudża podzieloną zn- 
śtala na dwie części. Południowa jej 
część, obejmująca obszar oderwany w 
r. 1915 od Bułgarji,_ powiększony p a ­
sem o szerokości 25 do 40 km. przy­
pada aż do linji biegnącej ok >ło 8 km. 
na południe od drogi kolejowej Czerna- 
woda—Konstanca, na stale Bułgarji, 
reszta zaś Dobrudży, odstąpioną zosta­
ła wszystkim państwom czwórprzymie- 
rza. Los jej, względnie przynależność

śób 50.000 mk. Pieniędzy tych dostar­
czyli mu współwyznawcy, kapitaliści z 
Warszawy. Histórja tej niedoszłej tran- 
zakcji jest wymownym obrazem na­
szych stosunków.

P r z e p i s y w a n i e  na m aszyn ie—T lo -  
m a c z e n i a  polsko-niem ieck ie  i na-  
odw rót Szopena 3 m. 5 — 11 p.

K r d a k t o r  i Wvdnw rr ,  D a n ie l  S l i iw lck i . D r u k ił
Z i e m i  L u k e U k i e i “  ul. Tadeusza Kościuszki 8.


